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Willę· Z Ogrodem 
w okolicy lesistej, w pobliżu kolei, między Skier­
niewicami a Piotrkowem kupię. Oferty szczegółowe 
proszę nadsyłać pocI ad.r.: Warszawa, Krakowskie-

Przedmieście ~J 30, mieszk, 15, dla A. W. 
__ Bez puśl"edu.ilo:Ó",r ..... (4-2) 

Są do wynajęcia 
2 pokoje, kuchnia i llrzedpokój, lub 3 pokoje i 
przedpokój w najlep'szym punkcie miasta, na I-em 
piętrze, Pokoje widne i duże. - Wiaclorllość 
~ Handlu Wiu B. Lisso,vskie~o. 

(3-3) 

FOSF ATYNA FALIERA 
Przyjemuy poka rm, najodpowiedniejszy 

dla dzieci oc[ 7-u miesięcy do lO-n lat, 
zwłaszcza IV czasie odłaczlłllia ud loi eJ'sl i 
w okl-esie rośniecia. • 

SpJ'l.edaz li i{. Borowskiegt) i w 
skladach Apteczuycb. (W,RD.720) 

im.ycll 
(5-4) 

o stacyjach doświadczalnych. 
(Odczyt p. A, Sempołowllkiego 

w Piotrkowskim Stowarzyszeniu Rolniczem). 

Każda instytucyja publiczna wtedy tylko 
jest istotnie pożyteczną, jeźeli załozenie j ej 
wywolane zostało konieczną potrzebą, i j eżeli 
ogól potrzebę tQ uznaj e. 

Gdy przcd dwoma laty zdawałcm sprawę na 
posiedzeniu Sekcyi Rolnej Warszawskiej z dzia­
łalno~ci Stacyi SobieszYllskiej, zaznaczyłem, że 
stacyj~t ta nie wystarcza na potrzeby kraj u i 
że pożądancm hyłoby zakladanie stacyj do­
świadczalnych w innych okolicach kraju, o ile 
możllo~ci na typowych gruntach Królestwa 
Polskiego. 
~ie przypu zczałem. że rzucona my~l tak 

szybko Il lias zostanie urzeczywistnioną, Dzię­
ki obywatell:lkiej działaln08ci i ofiarno~ci zie­
mian z plo\lkiego powstała niebawem ~tacy.J3 
w Chojnowie; załozono również I:ltacyje w kut­
nowskiem, w lubelskiem, a pra wdopoclobnie i 
inne guhemij e o tem pom y:i.lą. 

Wi{lzimy więc w tym kierunku ruch mtder 
ożywiony, wobec czego warto się dobrze nad tem 
zastanowić, jaki kierunek należałoby nadawać 
nowopowstającym stacyjom, ażeby przyniotiły 
pożytek 11aszemu rolnictwu. Czy mamy zakla­
clać stacyje, oclclaj:<lce siQ przeważnie badaniom 
naukowym i mające cele naukowe LUt oku, czy 
też tworzyć instytucyje. pracujące w kiel'llllku 
więcej praktycznym? ' 

U nas inne I:lą war.tlllki ekonomiczne i spo­
łcczlle, anizeli na zachouzie: położenie rolnic­
twa ciQżkie, a coraz' więcej ziemi llSllwa się 
z pod naszych stóp, Większo~ć 1'0 In ików nie 
uznaje jeszcze potrzeby zasiQgania porady sta­
cyi, ~wia{lczą o tern tysiące ccntnarów nawo­
zów sztucznych, kupowanych na chybił trafił 
bez żadmj kontroli, tysiące korcy di'ogich na~ 
p,iop, llabywanych bez l:iprawdzallia ich llobroci. 

Zc tak j e8t, a uie inaczej, dość przejrzeć 
sprawozdania stacyj oddawna już li nas istnie­
jących. Wiclzimy tam, ze ziemianie przesyłają 
do rozbioru zaledwie po kilkanaście prób rocz­
nie, Wobec zwiQlo;zających .s ię z kazdym 
rokiem kosztów produkcyi a nizkich cen, otrzy­
mywanych u nas za produkty rolne, dążyć 
winniśmy przcllewszystkiem do podniesienia wy-

dajności ziemi i zwiększenia czysteo'o dochodu. I ki któreby zamierzonemIl celowi odpowiadał.y. 
Chcąc dojść do tego , musimy zi:mi~ dobrze I T~k samo uależałoby postępowaó , gdy idzie 

uprawiać, nawozić ją odpowiednio, a następnie nam o ulepszenie ~lówneg:o produktu do.cho~o­
obsiewać takiemi odmianami ruślin, któreby I wego naszego rolJ1lctw<L tj. ~bóż, ~ wybJer~J,c. 
zapewniły nam zbieranic większych plonów, stosowne odmiany, odzna~zaJą?e. Się plen~os{',:ą 
niż dotąd, Liczne doświadczellia stwieruziły, i inliemi cennemi przymIotamI I ule~~zaJąc Je 
ze odmiany llszlachetnioue, przystosowane do corocznie, dojdziemy ~o l epszych z~oz. , 
miejscowych warunków klimatycznych i grun- Uszlachetlllanie rośllll g?spod~rslnch nalez,y' 
towych są o wiele plenniejsze i l epsze co do do naj nowszych ga łęzi roll1lctw<L 1 J:a zachodZie 
jakości ziarna, aniżeli odmiany zwyrodniałe, znajduje już szerokie zastosowaJ1le; li n~s w 
siane wdanem g'ospodal'stwie od wielu już lat. ostatnich clopiero latach zacz~to zwracac na. 

Dla rolnika kapitałem niejako jest wiadu- ten dział baczniejszą u w~gx' . . 
mość. J' akich nawozów wyma""a J' ego ""leba i Praee około uszlachetlllallla J zaprowadzlLllla, 

" " . k' I 1" jakie odmiany są dla niej naj właściwsze , Che- szkółek zbo~owych 'pOWlll~y . t~ 'ze " :c JOC ZlC 
miczny i mechaniczny rozbiór ziemi nie wy- w zakres dZiałalnOŚCI stacYJ., Klerowlllcy .sta­
starcza. by w każdym wypadku dać pewne cyj powinni zawsze starać ~Ię zae~lOwa~ Jak~ 
przepisy co do zastosowania nawozów. Wy- najściślejszy związek z okohcznyml ~'olJ1lkaml 
krywa brak w ziemi niezbędneo'o składnika i przychodzić im z pomocą tam, gtlzle pl'akty­
pożywnego dla roślin. nie zawsze"jednak może ka bez lla1lki obejść się .nie J?oze. . 
oznaczyć, czy składnik w ziemi za warty j est Odb~Twając częste wYCleez]{l, badaJąc, ~lebę 
przyswajalnym. miejsc.ową i roWnnoM, 1!l0gliby gromlLdzlc ma-

Sama analiza chemiczna nie daje dostatecz- teryjały ao wypracowal1ut map gleboznawczych. 
nych wskazówek co do nawożenia, musimy ZnajomoHć roli, zuajomu~ć tego warsztatu, l~a 
wiQe chwyci ć się innego śrotlka, a mianowicie którym pracl1jemy, nalezy bez zapl'zcczel:la 
badać ziemię za pomocą eloświadczeh nawo- do najważu.iejszych ~a,dail tcg?~Zesl~cgo roln~c­
zowych, wykonywanych systematycznie z róż- twa. bez teJ znaJomoticl melll?zhwe,Jest 1:::',Cy.lO­
nemi roślinami i rózl1cmi nawozami, przez kil- nalne wyzysk:tnie ziemi. lllemozhwy Istotny 
ka lat z rzęelu, postcp w rolnictwic. 

Gospodarz, pracujący z zamiłowaniem na K(cl'ownik stac.yi powi~iel,l, o ilc mozn?ś~i, 
roli, nie ma llajczę~ciej czasu na. przeprowa- dążyć do tego. ażeby z biegiem czasu stac SIę 
dzanic dokładnych prób, jak i czem ma 11;tWO- niejako instruktorem pod wzglęflem gospodar­
zić swoj e pola i jakie oclmiany wybierać do czym dla całej okolicy, 
uprawy. . Pracownie stacyj na początek należałoby 

Otóz w tym wlaśnie kier lUlku 110WO powsta- zaopatrzyć tylko IV Jlajniez?ęd?iejsze p~'zyrzą­
jące stacyje winny rozwinąe swoją dzialalność. dy, potrzebue do anahzy zlem~, ,na,~ozo\y, pa­
a więc wykunywać cloHwiaclczenia na',"ozowe, szy, nasion. Gdy stacyja rozwll:le ~Ię, ZJedna 
doświadczenia z wydajnością, plenno~cią róż- sobie uznanie i zaufanic w~~'ód Zle~U\l1, wted~ 
uych odmian zbó~, roślin pascewnych, okopo- ezas będzie pomyśleć o P?wlększeJllll pracowJU 
wych i to nietylko' na własneOl polu clo::\wiad- i o rozleglejtlzych badal1lach nau~;:ow'y?h. 
czalJ;l.em, lecz także i na polach okolicznych Licznc stacyje doświacIez,alne, ,~stllleHce. \~ 
rolnikóv.' . AUlStl'yi, Niemczech, 1<'rancyl. Dallll, SzwecyI,1 

Stacyje powinny zfljmować się opracowaniem Ameryce, nie odrazll stan~ły lI<~ t~m st?pn1U 
szczegółowej instrukcyi, szematu,ug'łaszaćspra- rozwoju, w jakim się obecmu .znaJtluJą" ~zlUł.al­
wozdania, mieć wogóle naclzór nad temi zbio- J1o~cią swoją przekonały doplCl"o.roll1lkuw, Jak 
rowemi dO::lwiadczeniami i czuwać nad dobrem dalecc są dla nich pozytecznemI. . 
ich wykonaniem. Wyniki cloBwiadczeil, pl'owa- W naszych warunk~clt tylko stacYJom, pr~y­
clzonych równocześuie w wielu gospodarstwach, nOi:!zącym bezpo~redlll pozy tek .ala rolm.kow: 
przez dłuższy szereg lat, stanowią cenny ma- można rokować dobre powoclzeme, a ~claJe mI 
teryjał, z którego praktyka rolnicza moze czer- się, że stacyj C' prowadzone w tym kl~l'un~u, 
pać wiele poiytecznych wskazówek. Ujete w mogą liczyć na poparcie szerszych k~ł ZIe­
jeden syste!l1: prowadzone według j edneJ me- miail,skieh. "Doświadczaj, a ~o dobre dzICrZ '".­
topy, pod 8C1słą kontrolą stacyi. na różnych mówI nasze dawne przysłOWIe, będ,ące pO~IC­
gruntach. w różnych warunkach klim:atycznych, kącl gocHem dla nowoc,zesnego 1'01Illct.wa: )I; a­
przyczyniłybf ~iQ niewątpliwie do podniesienia łOży:vszy: ~tll:cyję doś'.vJadc~alną, bęcbecIC J:'a­
dochodu w lllC'Jednem gospodarstwie. nowLC mlec lllstytUCYJę. ktora stel' , wszyl:lt1uc~ 

Holnik, przekonawszy siQ na własnym zaO'o- tloświadczeil ujmie w swoje rQce I pracowac 
ll~e .. że pewna odmiana daje l epsze plony. "ze bQdzie dla wasz~go clo!Jl'~.. " 
UZyCI~ ,nawozu sztucznego opłaca się, coraz Oby: tylko ~g?ł roln~kuw chc.lał poprzec U~I­
chętl1leJ zapoznawałby się z najnowszcmi zclo- łowama titacy.l l zcchClał przyjąć zywy udZIał 
byczami na polu wiedzy rolniczej , coraz wic- w ich pracach. 
cej zajmowałby sit) lusami stacyi. • -~t-;,~B>--' 

Sprawa podnicsienia wydajności zbóż i po- ~ 
lep8zenia jakości ziarna zaczyna budzić coraz Z Radomska. 
większe zajęcie w kołach rolniczych. Doświad­
czcnia, wykonywane od lat wielu na polach 
Stacyi HobieszYllskicj i zbiorowe próby porów­
na wcze, odbywające się pod j ej kierunkiem 
w różnych okolicach kraju, wykazały, że l1ie­
kt~~'e .nasze krajowe odmiany są więcej warte, 
alllzeh zachwalane często zagraniczne; trzeba 
tylko ulepszyć je przez stosowny dobór i upra­
wę szkółkową· 

Gdy przy hodowli inwentarza chcemy pocl­
nieść rasę lub wyhodować odmianę, zapewnia­
jącą większe korzyści, staram y się przedewszyst­
klem, nieraz z wielkim lla kładem, . o osobni-

(Koresp. "Tygo(lnia)". 

Ogólne zebranie Straży Ogniow, Ochotn,-Jej stan 
obecny.-·-VVybory.-Przeróbka Kali.-Brak poparcia. 
l'ow. pożyczkowo-oszczędllościowe,- Zarzą,d tegoż. 
Racla nadzorcza,-Zawsze jedni i ci sami.-Ustą.pie­
nie zacnego prefekta.-Szkoła techniczna śpi.-Pro­
jekt nowego gmachu szkolnego.-Brak udogodniell 

i porzą,<lków. -Stnn hancUu.-Brak paszy, 

W ltltym r. b. dwie miejscowe illStytu­
cyje uźyteczuości publiczllej zdawały na 
zebraniach og6111ych sprawę ze swojej dzia-
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ła1ności za rok ostatni: Straż Ogniowa Ochot­
nicza i istniejące dopiero od 14 miesięcy 
Towarzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe. 

Straż Ogniowa liczy ouecnie: bO członków 
rzeczywistych, 42 ofiarodawców i 48 ochot­
Bików-razem 170 osób. Fundusze za rok 
sprawozdawczy wykazały dochodu (wraz z 
reml1ueutem z rok u u biegłcgo) J ,237 rllb., 
wyda~ków 674 mb., remanentu 563 rub. 
W ciągu roku Straż czynną była przy po­
żarach 7 razy. Obecny zarząd Straży sta­
nowią pp. Soczołowski (prezes), Fabiani, 
Świdziński, Karwasiński i Husarzewski; ko­
mendantem jest dr. Gurbski z czynną po­
mocą p. Rajkowskiego, magazyniereru p. 
Goszczyński; no komisyi rewizyjn~j należą 
ks. Modrzyński, dr. Caderski i p. Bankier. 

W roku bicżącym straż przystępuje do 
przeróbki na tcatr sali gimnastycznej, 
którą posiada (ubezpieczoną od pożarn) na 
własnyru, od miasta udzielou ym placu; wy­
najem teatru na przedstawienia, zabawy i 
t. p. dawałby iustytucyi pewien dochód. 
Dotychczasowa sala obracana czasem na 
teatr, ku czemu llawet odpowiednie urzą­
dzienie posiana, jest zbyt szczuplą. Oby 
rozszerzeni c jej zwiększyło dochody straży, 
obecnie tak - uikłe, że zarz~d przystępuje 
do przebudowy sali z kapitałem zaledwie 
500 rb., ufny, żc przez szereg kilku lat do­
stateczna suma z przcdsta.wień amatorskich 
lub iunych żródeł na doprowadzenie tego 
dziela do skutku si~ znajdzie. Tutaj wtrą­
cę przypomnienie, że magistrat miejscowy 
od lat dwóch, podjąwszy się sprawy obo­
wiązkowego pociągnięcia wszystkich posia­
daczy nieruchomości w mieś~ie do czynne­
go lnl> pieniężnego współdziałania straźy­
nz wzór Piotrkowa - dotad l-Illi na krok nie 
postąpił ku zrealizowaniu pi~knej obietnicy. 

'l'owarzystwo pożyczkowo-oszczędnościowe 
liczyło w d. 14 stycznia r. b. 248 członków; 
za czas sprawozdawczy (14 miesięcy) mia­
ło wpływów 30880 rb., wydatków 27713 
Czysty zysk, wynoszący przeszło 700 rub., 
pozwala ua wypłacenie członkom 8% dy­
widendy. Ogólne zebranie członków uchwa­
liło prosić p. ministra finansów o podwyż­
szenie normy pożyczek, udzielanych człon­
kom, do wysokości 150 rb.- kredyt osobisty, 
a do 300 rb. - :ta odpowiedniem poręcze­
niem. Dotychczasowy nizki bardzo zakres 
owych pożyczek (maximum lf,O rh. za po­
ręczeniem) nie pozwolił 'l'owarzystwu szerzej 
rozwinącć swej pożytecznej działalności; to 
też wysoka stopa dywidendy powstala głów­
nie dzięki temn, iż zarząd Towarzystwa 
i Rada sprawuje obowiązki swojP- bezinte­
resownie, wydatki zaś na inwentarz, uten­
sylia i t. p. potrzeby kancelal'yjne pokryte 
zostały z wpisów, policzonych w wysokoś­
ci 1 rb. od każdeg'() zapisującego się człon­
ka. Kapitał akcyjny Tuwarzystwa wynosi 
dopiero 9225 rb.; oszczędności zaś członków 
i osób postronnych w chwili obecnej zale­
dwie pr~ewyższają 2000 rh. Od pożyczek 
pobiCl'ano 6-8%, względnie do zamożności 
dłużnika; od oszczędności płacono 4%. O­
becnie zarząd Towarzystwa składają pp. 
Myśliński, Ksrwasiński, Lemell(~, Rago i 
Starostecki; do rady należą pp. Soczołow­
ski, Gurbskl, Lorkowski, Fabiani i Świd~iń­
ski. Notuję tutaj fakt braku II nas ludzi, 
chętnych do bezinteresownej pracy społecz­
nej: wprost razi w oczy ustawiczna toż­
samość od Jat wielu osób czynnych, a nie­
obecność zailtępców i następców. Jest to 
necz bardzo smutna i niekonystnie o miej­
sl!owej ludności świadcząca. 

Miejscowy prefekt szkół ks. Modrzyński 
został uwolniony od ohowi~zków szkolnych; 
prawdopodobnie otl'zyma probostwo, na 
które sobie dobrze zasłużył kilkunastolet­
nil\ u nas ciężką pracą nauczycielską, gor­
liwością, kapłańską, inteligencyją i prawoś­
ci~ charaktem. To też wszystkie warstwy 
tutejszego ogółu, zwłaszcza. zaś ucząca się 
dziatwa i j ej rodzice, nie szczędzą oznak 
uZ!lania ustępującemu przewodnikowi mło­
dZieży. 

TYDIZEN 

Projekt niższej szkoły technicznej dotąd 
nie wyszedł poza obręb rozpraWi natomiast 
ministeryj um zatwierdziło kupno placu 
przez kasę miejską na budowę własnego 
domu dla miejskich szkół elementarnych. 
Budowa tego domu, po uzyskauiu podsta­
wy gruntowej, winna się teraz rychło roz­
począć. 

Bruki, oświetlenie, zlewy ściekowe, woda 
w studniach dotąd u nas trwają w pierw­
szym okresie cywilizacyi, w tych czasach 
błogich, gdy się pijało wodę z deszc:t.ówki 
lub kałuży, do której ściekały przesiąknię­
te nawozem wody atmosferyczne. Ukazu­
jące się wypadki tyfusu brzusznego moźe 
wreszcie zwrócą uwag·ę sfer odnośuych na 
istnienie nieubłaganej bygieny. 

Ruch handlowy, zwłaszcza drzewny w 
wielkim zastoju. Paszy ala illwentar:t.a brak 
wielki. R-i. 

Z pod Bełchatowa. 
(KoresJl. ~ Tygodnia")_ 

J arwarki.-Hazard.-Oszuści .-Próżne usiłowania. 

Mieszkając lat 27 pod Bełchatowem, do­
szedłem dQ przekonania, że głównem złem 
w życiu nasz~') kmiotka są jarmarki, 
które, w Bełchatowie, nie wiem z jakiej 
daty, odbywają się co tydzień w każdy 
poniedziałek. Jarmarki te niet.ylko odcią­
gają okoliczną ludność od zajęć rolnych, 
(bo są specyjaliści, co żadnego nie opuszczą) 
ale i pod względem moralnym wywierają nie 
dodatniego wpływu, a .iak obecnie, to prty­
czyniaj~ się i do wyciągania pieniędzy z 
kieszeni chlopów, których nie mają oni 
nigdy za wiele, co daje si~ zawsze widzieć 
na wiosnę, na tak zwanym przednówku. 

W ostatnich czasach przyjeżdża na każdy 
jarmark do Bełcl:atowa kijku żydów (po­
dobno czterech) i ci prawie jawnie urzą­
dzają jakąś grę w trzy karty i bez miło­
sierdzia ogrywają łatwowiernych okolicz­
nych włościan. Znam paru, którzy prze · 
grali w ten sposób wszystkie pieniądze, 
wzięte na tymże jarmarku za krowę luh 
konia!" Przegrane dochodzą do 40 rubli na 
jedną osobę. Co smutniejsze, że niegodzi wi 
ci wyzyskiwacze łatwowiernych, mają wspól­
ników pomiędzy mieszkańcami Bełchatowa, 
chrześcijanarui(*) i ci właśnie zajmują się 
namawianiem do ~ry, a nawet pozorną wy­
grana zachecają innych, którzy widząc łat­
wy zysk d~ją się do gry wciągać- Nama­
wiacze ci otl'zym ują za sprowadzanie gra­
czów od specyjalisty żyda, od 4 do 6 rb., 
względnie do osi ągniętych zysków. 
Dourzclew 22 lutego. K. Rudzki. 

~;-~~--

Kronika Piotrkowska. 
- Ze stowarzyll~enia rolnic~e­

go_ W ubiegłą środę odbyło się vgólne ze­
branie członków Stowarz~· szenia Rolniczego. 
Odczytane na nim referaty podamy w lJa­
stępnym numerze »Tygodnia", tym czasom 
zaś z ohowiązku kronikarskiego notujemy 
przebieg zebrania. 

Po zagajeniu przez prezesa M. Szwejce­
ra, wybraniu na prezydującego p. Skó­
rzewskiego i na sekretarza p. Buczyńskie­
go, zabrał głos dyrektor Bogusławski i wska.­
zywał świetną przyszłość Spółki rolniczej 
pod warunkiem, że stowarzyszeni raz dadzą 
się przekonać, iż z próżnego i Salomon 
nie naleje, i zechcą podwoić lub nawet po­
troić śmiesznie małe 50 rb. udziały człon­
kowskie, oraz'wnieść to, do czego się zobo­
wiązali. Mówca słusznie przepowiadał albo 
odrodzenie ekonomiczne ziemiaństwa, albo 
ostateczny upadek i zdyskredytowanie się 
jego na zawsze gdyby po tylu nieudanych 
dotychcza.sowych próbach, jeszcze ta osta-

(*) Ten sam objaw zauważyliśmy i w Piotrkowie, 
o czem pisaliśmy w jednym z ostauich Ilumerów 
• Tygodnia". (Przyp. Red.) 

tuia miała. zawieść. Pod wpły'wem tego 
przemówienia p. Werner z Biliny zadekla­
rował zapłacić dwadzieścia udziałów, p. Su­
likowski zobowiązał się objechać cały 
powiat brzcziński w celu l.jednania więk­
szej liczby członków, a kilkunastu obecnych 
pospieszyło zwiększyć swe wnioski, dając 
tern dowód, ze przemówieuie dyrektora tra.­
fiło im do przekonania. Przykład ten zda­
je się zachęci do tegoż samego kroku i tc­
sztę stowarzyszonych. 

Pl) oświadczeniu p_ Szwejeera, że odtąd 
w lokalu Stowarzyszenia będą stale dyżu­
rowali członkowie zarządu po dwa dni w 
tygodniu pp. Bogusławski i Grzegorzewslti 
i po jednym dniu pp. WillIki Ignacy i Ba­
licki, zabrał głos p. Jeziomński aby zazna­
jomić zebrauych z dziejami pow·stania wza­
jemnego Btowarzyszenia od gradobicia "Ce­
rcs". Historyja to bardzo ciekawa i poucza­
jąca Ostateczne wypracowanie ustawy ko­
sztowało niczmiernie wiele trudów kilku 
ludzi, którycb zasługi p. Jeziorański pod­
niósł w gorących słowach. Do grona tego 
prócz mówcy uależeli pp. Górski, Śliwińsld, 
Kowalski i Grabowski. 

Następuie p. l. Wilski zdawał sprawo­
zdanic z prac niedawno powstałej delega­
cyj rolnej, p. Zakrzewski mówił o stacy­
jach doświadczaluych, pan Kamieniecki o 
mechanicznej uprawie roli, p. J. Romocki 
o poprawie gospodarstw płodozmiennych, 
p. Scipio deI Campo o rohotnikach wiejskich 
wreszcie znany agronom icbtyolog p. Sikor­
ski o zaprowadzaniu gOSI)odars\w rybnych. 

Kwestyje, porus't.Oue przez pp. Kamienie­
ckiel!o i Romockiego a w części p. S-cipio 
dcl Campo, jako mające bezpośredni zwią­
zek z rzeczywistemi potrzebami ziemian wy­
wolały wśród zebnlllych ożywioną wymia­
ną zdań. Co się tyczy mechanicznej upra­
wy ziemi, 1.godzono się ua wyższość :t.Osta­
wiania na zimę podOl'ywek na ostrą skibę 
lnb odwrotek nad gładko zawleczoną ziemią; 
w sprawi& poprawy systemów płodozmianu 
mówca p. Romocki żądał zwiększenia ob­
szarów zasiewanych trawami, p. Szwejcel' 
zaś z całą bezwzględnością głosował za oko­
powemi, którym należałoby, jego zdaniem, 
poświęcać 1/3 obszaru k.ażdego majątku, 
gdyż jedynie dochód z okopowizn jest czy­
stym dochodem z wioski; obaj wreszcie 
mówcy kładli zgodnie szczególny nacisk na 
to, że każdy powinien siać i sadzić u sie­
bie tylko to, co się u niego rodzi. 

Przemówienie p. Scipio deI Campo wy­
wolHłu wniosek p. Janusza Szwej cera eo 
do utworzenia biura rekomendacyi pracow­
ników rolnych; obowiązek ten wziął na 
siebie zarząd Stowarzyszenia w osobie p. 
Bogusławskiego. Proszeni też jesteśmy o 
powiadomienie za pośrednictwem "Tygo­
dnia" że odtąd wszyscy zainteresowani tak 
ziemianie, jak i poszukujący pracy mogą 
zgłaszać się do biura zarządu i korzystać 
w tern względzie z chętn}'ch jego usług. 

Na tem kończymy treściwą wzmiankę o 
ostatnim zebraniu naszych ziemian. 

- Spowiedź wielkanocna rozpo­
częła się w tutejszej parafii d. 24 b. m.; 
Rekolekcyje zaś dla inteligencyi tloroc:t.nym 
zwyczajem odb~dą się w kościele po-Bemar­
dyńskim w d. 26 b. m. 

- Ogólne zebranie członków piotr­
kowskiego Tow. Wzajemnego Kredytu odbę-
dzie sie 6 marca w sali miejscowego teatru 
o godz~ 6 po południu w celu 1) zbadania 
i zatwierdzenia sprawozdania Zarządu z 
czynności dokonanych w r. 1900, 2) za­
twierdzeni~ wniosków Rady cO do podziału 
zysków, 3) uchwalenia etatu wydatków na 
utrzymanie i administracyję Towarzystwa, 
4) wyboru wychodzących członków Rady, 
i Komisyi Rewizyjnej. 

....:.. Ogólne zebranie Towarzystwa. 
Dobroczynności odbędzie się dnia 16 b. m. 
w sobotę. Zarząd prosi usilnie pp. ozłonków 
o jaknajliczniejsze zebranie si«l w celu omó­
wienia. wielu kwestyi i dokonania wyborów. 
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. - Wodoc'tłllł W PIotrkowie. 
Dochodzą nas ~ieści, że równocześnie z za­
mierzonem urządzeniem wodociągów w Ło­
dzi lostała wznowioną niejednokrotnie po­
ruszana sprawa zaprowadzenia wodociągó'Y 
w Piotrkowie. Urządzenie tego, n.iezbędne­
go dla każdego większego skupienia, lud­
ności, udogodnienia w mieścn{ naszem jest 
ściśle związane z zaprowadzeniem wodo· 
ciągów w Łodzi, do których wody ma do­
starczyć Pilica, a rI;uy wodociągowe wzglę­
dnie odkryty kanał mu przechodzić w po­
bliżu naszego miasta. Takie rozwiązanie 
kwestyi możeby nareszcie spowodowało roz­
cięcie nierozwiązalnego węzła, jakim jest 
dla nas oczyszczenie Strawy. 

- .Przedstawienie Ilmatoł'skfe 
na korzyść piotrkowskiego Tewarzystwa 
Dobroczynności i Straży Ogniowej Ochotni· 
czej odbędzie się w czwartek d. 7 maroa; 
złożą się na nie następująoe sztuki: "Bla­
żek opętany" krotochwila w l akcie Wł. 
L. Anczyca, "Pokój o jednych drzwiach" 
kom~. ~tuna, oraz" Walek·adwokat" 
Obrazek ludowy ze iplewaml l fańCami J. 
Gerbera. Sztuka" Walek-adwokat" graną 
będzie po l'aZ pierwszy w Piotrkowie, wo­
bec autora. Wprowadzona też. będzie po raz 
pierwszy bardzo pożądana nowość: miano­
wicie ceny miejsc zostaną obniżone. Począ­
tek przedstawienia punktualnie o 8-ej. 

- Acetylen poczyna i u nas współ­
zaw?dnicz~ć z gazem; dowiadujemy się, że 
tutejsze bIUro pocztowe b~dzie podobno 
oświetlone acetylenem. 

- 08wietlenła jakiegokolwiek radzi­
byśmy doczekać się na dworcu kolei w 
Piotrkowie, gdzie wciąż panują i~cie egip­
skie ciemności. Już to trzeba przyznać, że 
kolej W.-W. nie robi sobie zbytnich cere­
ownij z nami: odnawianie dworca zaczęte 
późuą jesienią trwało bardzo długo, bufety 
poprzerzucano, podróżni jak śledzie w becz­
ce cisnęli się w sieni dworca, a wszystko 
dla tego, że kolej nie raczyła wziąć wię­
kszej liczby ludzi i wykończyć roboty pręd­
ko. Toż samo dzieje się z oświetleniem: ca­
łe miasto od paru lat posiada gaz, a kolej 
tonie w ciemnościach, bo nawet lampy 
naftowe na dworcu jakby umyślnie po­
przykręcano palą ,się tylko półświatłem. 

TYDZIEN 

Jedyna chrz'eścijańska w naszeDł 
mieście firma księgarska "F. J~drzejewicz", 
znana od lat dwudziestu ze swej solidności, 
przeszła niedawno. na, własność p. Stanisła­
wa Krechowieckiego, brata znanego powle,­
ściopisarza Adama. Nie taimy naszego za­
dowolenia, że jeśli już wdowa po ś. p. J:ę­
drżejewiczu postanowiła usunąć się od pro­
wadzenia nadal tego ogólną sympatyją cie­
szącego się interesu, dostał się ou w ręce 
równie uczciwe i zacne. Pan Krechowiecki, 
rodem z Wołyńia, spolu:ewniony jest z wie­
loma rodzinami w Królestwie i Piotrkowie, 
co właśnie skłoniło go do wyjechania ze 
Lwowa, gdzie zajmował powainego stano­
wisko, i przeniesienia się do naszego mias­
ta. Do czasu uzyskania od władzy odpo­
wiedniego pozwolenia księgarnia prowadzo­
ną będzie pod dotychczasową firmą. 

- Jako echo słusznych żądań ogółu 
mieszkańców Piotrkowa, prosiliśmy już pa­
rę razy na tern miejscu tutejszy Zarząd 
pocztowy o dopasowanie ?la iaiejs'l.ej s[acyi 
dr'ogi żfllaznej skl'zYllki pocztowej do wkła­
danych w nią worków: szpara w skrzynce 
przeznaczona do wrzucania listów, nie pa­
suje widocznie do żadnej' ze szpar w wor­
kach, gdyż zawsze z pewną trudnością list 
dostaje się do wnętrza lat.rzynkr i trzeba 
palcem dopiero nakierowywać sobie otwór 
worka, aby się znalazł wprost pod otworem 
skrzynki. Widzieliśmy też niejednokrotnie 
przy otwieraniu skrzynki i wyjmowaniu z 
niej worka, wysypującą się na mokrą zie­
mię, na deszcz, całą masę listów, które się 
dostały nie do worka, a do skrzynki •.• Czyż 
to tak trudna rzecz zmienić wierzchni blat 
w skrzynce, i wyciąć w nim otwór pra­
widłowy? 

- (Nade.lane). Od Szanownego 
Ojca Rejmana Przeora Paulinów na Jasnej 
górze odbieramy podziękowanie, które jako 
skierowane do naszych czytelników po­
niżej zamieszczamy: Wielce Szanowny 
Panie Redaktorze Dobrodziej ul Przekaz i na 
mocy jego pieniądze w kwocie 495 rubli, 
otrzymałem i składam gorące "Bóg zapłać" 
tym wszystkim ofiarodawcom, którzy dotąd 
pospieszyli ze swym datkiem na odbudo­
wanie spalonej wieży Jasnogórskiej, oraz 
Szanownej Redakcyi za cenne usługi jakie 
oddaje miejscu świętemu, prtyjmująe udział 

- Skargi na ogólną stagnacyj e docho- w zbieraniu ofiar na cel powyższy. 
dzą nas od wszystkich niemal zawodowców Za wszystkich ofiarodawców zanosimy 
w Piotrkowie. Skarży si~ adwokat na brak gorące modły przed Cudownym Obrazem 
klijentów, skarżą się na toż samo sklepy a Bogal'odzicy, aby raczyła ich hojnie nagro­
nawet apteki. dzić darami niebieskiemi. Pełen szacunku 

_ W kwe.tyi jarmarku wio- i wdzięczności lis. E. Reiman. 
.ennego odebraliśmy świeżo list, który - Jubileusz kaplań.kl. Dnia 17 
tu dosłownie podajemy: "Szanowny Reda- b. m. w Kamińsku ks. Michał Fiszer ob­
ktorze. Nie wiem, kto należy do komitetu chodził 50-letnią rocznicę przyjęcia liwię­
zajmującego si~ urządzaniem jarmarków ceń kapłańskich. Pł'ZY odprawianiu Jiekun­
w Piotrkowie, zwracam się więc do Sza- dycyi Jubilatowi asystowali przybyli kap­
nownego Redaktora, ufając, że za Jego pO'- łani, w których imieniu · ks. Ignacy Kas­
średn.ictwem głos mój dojdzie, gdzie należy. pl'zykowski złożył życzenia, przemawiając 

Na zbliżający siEj jarmark z samej mojej zarazem z kazalnicy na temat świętowanej 
tylko okolicy (opoczyńskie) dostawionych uroczystości. Zacny Jubilat czas dłuższy 
bądzie paręset koni, co w połączeuiu z in- spędzi! po za granicami kraju wraz z bis­
nemi okolicami zapowiada podaż dotąd nie- kupem Borowskim, którego był kapelanem. 
bywałą w Piotrkowie. Idzie zatem o to, by Najdostojniejszy Pasterz z wyratern błogo­
komitet wziął moją korospondencyję pod sławieństwa i życzliwości przesłał Jubila­
uwagę i postarał si~ o sprowadtenie zagra- towi godność kanonika kolegijaty kaliskiej. 
nicznych kupców, którzy, zrażeni piel'wszym Dziek~n i. pr~boszcz Kamińsk.a k.s. J~n­
niefortunnym jal'mal'kiem, nie pokazywali kowskl zajął I!nę tą Ul'oczystO~CH~ o~lemDla­
się na nastE1pnych. Zależy również ogrom- I lego starca· kapłana, którego, Jako pI.erwsze­
nie sprzedającym, by mogli mieć stajnie go. swego proboszcza, otacza llaJczulszą 
nie tak przewiewne, jak dotąd, gdyż w mar- opieką· . 
cu niepodobieństwem jest dla koni i obsłu- - Z .racyi poml~szczonego w Xl! 6-m 
gi nocować nieomal na dworzu. "TygodDla" artykulIku zatytułowanego 

Raczy mi wybaczyć Szanowny Redaktol', "Wesele bez ślUb?" odbi~ramy objaśnienie, 
źe Go niepokoję moją korespondencyją, lecz że pr?b?szcz o~e~ pa~afil żąda~ tylko b~ 
przypuSlCczam, że na niej mogą skorzystać now()~e~cy u~Dleh "OJcze ~a~z , 7]Z~ro~as 
równie hodowcy, jak i Piotl'ków, zyskując MarYJa, ,,'Ylerz~ w Boga l "Dzlesl.ęclON 
opinij~ udających. się jarmarków. przy.kaz~ń" l że ż~~ał te~o. na zasadZIe od-
Łączę wyrazy ltd. L Pieiraszewski." powledmch przeplsow koscIelnych; wstrzy-
Sworzyce. manie ślubu odniosło pożą1any skutek, 

(Przyp. Red.) Głos ten najchętniej pomieszczamy 
pewni, że komitet nasz dołoży staraii, by llłnszne 
żądania hodowców zaspokoić. 

gdyż oboje młodzi w ciągu dwu tygodni 
pacierza się nauczyli i ślub w tejże parafii 
dostali. 
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Z ~łado""ska. W .N's 4 "Tygodnia" 
pomieszczoną została wiadomość z Radom­
ska o nieporządkach w miejscowym teatrze, 
pozostajacym pod zarządem Straży Ognio­
wej. W imię prawdy, zarząd uważa za o­
bowiązek dać pewne wyjaśnienie. W teatrze 
nie mogło być ,,(jdwleoznego kurZl~ i bn,dlt" 
gdyż w maju r. z. teatl' całkowicie był od­
świeżony i odmalowany wewnątrz, a w 
przeddzień i w dzień koncertu oczyszczony 
z kurzu. Nic niewiadomo zarząduwi, aby 
panie skarżyły się na powyżej wymyślone 
nieporządki; jeżeli zaś ohecnie poplamioną 
została suknia jednej z pań amatorek, to z 
pewnością nie z winy teatru. Nareszcie je­
żeli stróż okazał się" brutalem ", to bliższa 
była droga zawia.domić o tern na miejscu 
kogoś z zarządu. 

Zarząd Straży Ogn. Och. 
- Piąte pismo polskie powstaje 

w naszej guberni i. Ksiądz Adamczyk w CZEj­
stochowie otrzymał koncesyj~ na wydawa­
nie pisma pod tytułem" Dzwunek Jasllog6rski" • 

- B~d~in zadowolony gdyż wła­
dzs gubernijalna piotl'kowska wypowiedzia­
ła się naj-Pl'zychylniej za kategorycznem 
pozostawieniem przystanku B~dzin na kolei 
wiedeńllkiej. 

- W Zgierzu odbędzie si~ 7 marca 
zebranie parafijan w celu rozpatrzenia spra­
wy budowy nowego kościoła katolickiego. 

- Sp,·~edaż. Na licytacyi w dniu 
26 b. m. w miejscowym sądzie okręgowym, 
sprzedane zostały za zaległość rat Tow. Kre-­
dytowego Ziemskiego dobra Sarnowo w po 
wiecie łódzkim. Nabył je za 60836 rub. p. 
Józef Szpigman. 

- W celu wypracowania jednostaj­
nych wzorów książek, blankietów i kon­
troli gminnych mają być zwołani na. nara­
dę pisarze po jednym z każdego powiatu 
naszej guhernii. 

-- Na wież~ JasnogórlIką złożyli 
S. i Z. K. rb. 5. 

--_.>-;,:+!._--

Najwyższe nagrody, odznaczenie, rangi 
i zmiany służbowe. 

- Wychowaniec cesarskiego warszawskiego u­
niwersytetu, Władzimiel'z Michalewski mianowany 
został nadetatowym nl'7.ędnikem do Rl,czególnych 
pornczell przy piotrkowskiej izbie skarbowej. 

- Wikaryjusz parafii Kutno, Irs. Apolinary Ka­
czyński przeniesiony zosłał do parafii Wniebow­
z:ęcia N. M. P. IV m. Łodzi. Wikaryjusz parafii 
Dłutów w pow. LaSkim, ks. Aleksander Makowski 
i parafii Zagorów w pow. Słupeckim, ks. Stefan 
Wróblewski przeniesieni zostali jeden na miejsce 
drniiego. Nadetatowy wikaryjusz parafii Dobre w 
pow. Radzimińskim, kg Władysław Serwatowicz 
zatwierdzony został w godności administratora pa­
rafii Gałków w pow. Brzezińskim. 

LISTA CZLONKÓW 

~towarzJsz enia Rolnim~o ~uoerni i ~iotrKoWsKiej. 

Adamski Feliks, Administracyja dóbr Złoty Po­
tok, Bier8zenk. \'on Boggowout Karol. Bauerenz Jó­
zef, Balicki Ig'nacy, Bauerertz Roman, Biesiekierski 
Andrzej, Bławdziewicz Lucjan, Bogucki Kazimierz, 
Bogusławski Władysław, Bronikowski Hilary, Bro­
nikowski Karol. Byczyński Tomasz, Berger Adam, 
Buchowiecki .-\.dolf. Bykowski Jaxa Kazimierz, Bie­
drzycki Jan, Biedrzycki Jan, Chrzanowski Teodozy, 
Ciesielski Tadeusz, Cieszkowski Michał, Czaplicki 
Karol, Chwalibóg Tadeusz, Chrzanuwski Aleksy, 
l'hojnocki Apolinary, t 'eliński Konstanty, l'eliński 
Witold, Celill 'ki WładYRław, CelińRki Kazimierz, 
Dzierzbicki Bolesław. Droszewski Ka.zimierz, Fiszer 
Talleusz, Fry\lrychs Kazimierz, Gombarzewski Hab· 
dank Bohdan, Grzegorzewski Stanishl.w, Gałecki 
Stanisław, (ioebeJ. Goszczyński Teoclor, Hałaczkie­
wicz Bronisław, Janowski Antoni, Jo(lłowski Wła­
dysław. Jeziol'allki Józef, Jelnicki Zygmunt, Jagas 
Jan, Iwicki Bolesław, Jaśkowski Feliks, Jakobson 
Tadeusz, Jankowski Adam, Kamieniecki Wacław, 
Kamieniecki Władysław, Kamocki .tntoni, Kański 
Jorda.n, Kępiński Władysław, Kłoiisowski Edwa.rd, 
Korzybski Wacław Władysław, Kozłowski Jan. 
KrzętolVski Antoni. Kamocki Stanisław, Kozarski 
Stanisław, Keller Zdzisław, Krtiger Gustaw, Ko­
staneclti .T au, Kindlel' ORkar, Kotlillski Józef, Ko­
byliński Franciszek, Kanigowski Władysł!\.w, KQ-
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cbanowski Roman, Lazarew Stanisław, Li~icki Ale­
ksander, Łącki Karol, Łosk(H\'ski ''''iacenty, Łuczyc­
ki Julijan, Łuniewski Wiktor, Łuczycki Władysław, 
Lisicki Piotr, Lemailski Ludwik, Leski lIIichał, 
Łoskowski Wincenty, Łuszczewski Wincenty, Ste­
fan ks. Lubomirski, l\Ialewski Stanisław, l\Iakulski 
Józef, Marczewski Witold, i\Iasłowicz Kazimierz, 
Miniszewski Seweryu, l\Ioraczewski Henryk, ~Ialcz 
Julijan, ~lalcz Bolesław, l\'I~jewski Star~a Julijan, 
MajewskI Otyl, MakomaskI Adam, l\'httelstaedt 
W·łaclysław. Mazaraki Aleksander, i\Iichalski Adam, 
Nnecki Kazimierz, Nowicki BoleslRw, Olszowski Cze­
sław, Olszowski Stefan, Orclę/ta Jan, Ostrow­
ski Jan, Ostrowski ,Józef, Otocki Felicyjan, Ostrow­
ski Walenty, Okęcki Stanisław, Olszowski Włodzi­
mierz, Okęcki Ludwik. Orlewski Ta(leusz, Ostrow­
ski l\1ichaI, Piaszczyński Henryk, Plichta Włodzi­
mierz. PlonczyiIski Zygmunt, Podlodowski Anton~, 
Pruski Kazimierz. Pilawski Witold, Pruski Stam­
sław, Radoszewski Walenty, Rogowska Jnlija, Ro! 
gowski lIIichał, Rogowski Władysław, Roszkowsk­
Edmund, Rosso Władysław, Rakowski Bolesław, Ro­
man hr.Ronikier, Rzeazotarski Franciszek, Sapaiski 
FelikH, DeI Campo Scipio, Siemieński l~ranciszek, Sie­
mieilRki Gustaw, Siemiellski Leonard, Sipajłło To­
lhasz, Skalski Jan, Skórzewski Bolesław, Sobocki 
Leonard, okolnicki 'reofil. Sokołowski Wiktor, 
Szwejcer Bronisław, Szwejcer Janusz, Szwejcer l\1i­
chal, Szteinha&'en Aleksander. Stokowski Aleksan­
der, ' lllikowskl Karol, Sulimierska Wanda, Świę· 
cieki Ksawery. Sucheni,J ózef, Skalski tanisław, 
Sikorski '\Tacław, Szołowski Tacleusz, Smoczyński 
St,efan, Skarzyllski Ryszard, Sarnecki Bolesław, Span 
K~awery, Swiecki Felil<s, Sułowski Hustaw, okol­
nicki Teofil, Słnpecki Bl"onisław, Stetkiewicz Stani­
sław, Sztejnha!ł:en Frauciszek, Strzeszewski Włodzio 
mierz, Turski Antoni, Tymowsld Kazimierz, Tymow­
ski Wincenty. Trepka Nekanda Feliks, 'rrepka Wi­
told, Trepka Bolesław. Trepka l\"ekanda Rodryg, 
Trepka Kazimierz, Talko Józef, Turczynowicz ,Jó­
zef, Turobojski Feliks, Walicki Jlfichał, Walicki 
Tacleusz, Werner Henryk, Wężyk Jan, Wierzchlej­
ski Józef, " Tilski Ignacy. Wilski Tytus, Wolf 
Antoni, Wolf Andrzej, Wylazłowski Adam, Wyla­
złowski Kazimierz, 'Vi.lllsche Alis, Wi.lnscbe An­
reli, 'Veruer Leon, 'Valew~ki Kazimierz, 'V a­
lewski .Jan, 'Yesołowski Aleksander, Wełnaski 
Zdzisław, 'Yehr Bronisław, Zakrzewski :Feliks, Za­
lewski 'Vłaclysław, Zaremba 'Vładysław, Zdziarski 
Kazimierz. Zgórski Edmund, Ziółkowski St. Julijan, 
Zai'embilla Kazimiera, Zo.jączkowski .alichał, Zalas­
sowski Kazimierz, Zalewski Bronisław, Sulimier­
ski A(l!.im, Sulimierski Karol, Świnarski Antoni, 
Kulczycki Stefan, Kulczycki Kazimierz, Kehring 
Alekso.nder, Golcz Zygmunt, Patzer Edmund, Ko­
busiewicz Zenon, Kałkus Hipolit, Otocki Stanisław, 
BrzezlJiski Kazimierz, Kozanecki Antoni, J akllbow­
ski Kazimierz, Bagniewski .Jlllijan, 'iVojciechowski 
Władysław, Brzeziński Władysław, l\Iyszkowski 
Kazimierz, .:IIianowski Roman, Myszkowski lIIarceli, 
J\Iyszkowllki Zygmunt, 'Vehr Lndwik, Chrzanowski 
Kepomucen. Bobrowrucki Nikodem, Romocki JulijOll, 
Heinzelmall K~lrol. ::IIikołajewski Jan, Danielewicz 
Maksymiljan, Tnrobojski Czesław, Zieliil 'ki Euge­
niusz, (!ieszkow~ki Wiktor. 

_~ł4--

Z dalszych stron, 

Droga żel. Łęczyca-Zgierz. Powsta­
nie drogi żelaznej warszawsko-kaliskie; wy­
wołało projekty kilkn dróg, mających po­
łączyć niektóre miasta z liniją magistral­
ną. Do takich zamierzonycb dróg należy 
między iunemi droga żelazna, mająca poh~· 
czyć Łęczycę, przez dobra Leśmierz i Ozor­
ków ze Zgierzem, przez który będzie prze­
chodziłalinija magistralna Warszawa-Kalisz. 
Droga ma być szerokotorowI:!.. Koncesyję 
na nią otr~ymała droga warsz.-wiedeńska, 
na warunkach kolei warszaw-kaliskiej. 

- Lombardy. Pożądane te dla uboższej 
ludności instytucyj e mają w najbliższej 
przyszłości powstać w Radomiu i Kielcacb. 
Niedawno zaś donosiliśmy, że i tutejtlzy 
magistrat dał inicyjatywę w tej sprawie. 

- Kolej kaliska. Czytamy w "Kur. Codz.": 
Mioisteryjum komunikacyi zażądało, a by 
wszystkie dodatkowe plany budowy kolei 
warszawsko - kaliskiej były przesłane do 
ministeryjum w ciągu dwóch tygodni, gdyż 
w pierwszych dniach marca nastąpi przej­
rzenie i zatwierdzenie projektów. Jedno­
cześnie ministeryjum zażądało przedstawie­
nia planu obstalunków różnych untesylij 
jako to: wodociągów, lokomotyw, wagonów 
osobowych, towarowych itd. Zamówienia 
te mają być poczynioue w fabrykacb tutej­
szych lub w Cesarstwie. 

- Licytacyja biblioteki. Z poleceuiu in­
spektora gimnazyj um męzkiego w Sandomie-

.'1' Y lJ Z; l .E N 

I'ZU odbędzie się d. 4-go marca w temże 
progimnazy,jum licytacyjll na sprzedaż 51 
pudów ksil\żek i czasopism w polskim i ro­
syjskim języku, usuniętych z inwentarza bi­
blijoteki pl'Ogimnazyjum, Sprzedawane ksią­
żki i czasopisma oceniouo na 72 rb. 30 k.-· 
Wartoby przejrzeć tę ... ,.,makulaturę", czy 
się w niej nie znajdzie jaki hiały kruk, 
wart (".eny całego księgozbiom? 

- Szkoła rzemiosł. Od nowego I'oku sdwl­
nego powstaje w Radomiu szkoła rzemieślni­
cza podług ~gólnego projektu, jaki ministery­
jum opracowało dła s'l.kółtego l'od1,aj u. Na bu­

'dowę domu rząd l)1'zeznac~ył 60,000 rb., mia­
sto zaś ma płacić na utrzymanie sdwły 
po 6,000 rubli roczuie. 

:-- Ofiary zawodu. Umarł w Łomży młody, 
zaledwie od jesieni praktykujący w Ciecha-
1IO,,"cu lekarz Karol Tymiński. Niebos'l.czyk 
padł ofiarą panującego w Ciechanowcu ty­
fusu plamistego, zaraziwszy się od chorego. 

W Kielu młody lekarz, rodem z Ham­
burga, dr. Jnliust. Homann, prowadząc w 
pracowni uniwersyteckiej badania lIad 
czyste mi hOllowlarui zarazków tyfllsowycb, 
zaraził sie i 7.apadł ua tak cieżki dur br'l.usz­
ny, że u~arł w przeciągu dni kilku. 

- Sprawa zaollutrzeuia w wodę więk­
szych miast Królestwa widocznic dojrzała, 
nietylko bowiem myśli o tem nasza Łódź 
i Piotrków, ale i Radom, dowodem czel!'0 
jest obszerny artykuł wstępny pomieszczo­
ny niedawno w 13 i 14 numerze "Gazety 
Radomskiej". 

- Kaplica w Ojcowie. Właścicielka Ojcowa 
br. Kraśińska, postanowiła świeżo wznieHć 
tu kaplice katolicką w pobliżu góry zam­
kowej pr;y jeziorze nad rzeką Prądnikiem 
w ustroniu malowniczem WŚI'ód skał i lasu. 

Pozwolenie władzy rządowej i duchownej 
na wzniesienie tej świątyni jest spodziewa­
na wkrótce. 

- Z nad Granicy. Niemiecka granica 
ladowa została na dwa miesiące zamknięta 
dia wwozu bydła rog'atego z Rosyi. Han­
dlarze bydła z Królestwa Polskiego, u wa­
żając rozporządzenie to za nieuzasadnione, 
zwrócili się, jak donosi "Now. Wrem. 71 do 
władzy właściwej z prośbą o przedsięwzięcie 
starań w celu cofnięcia rozporządzenia. 

- Kolejka Kie)ce-Busko. Plan sytuacyj­
ny z kosztorysami projektowanej kolejki 
\\'ą'l.kotorowej z Kielc do BQska, przez inicy­
Jatora tej linii, starajr!cego się o pozyskanie 
Koncesyi, p. Fr. Karpińskiego z Wars'l.<Lwy, 
został już wypracowany i przedstawiouy 
do opinii rządu gubernijalnego. Jak wiadomo 
projektowlllla kolej wązkotorowa Jo Buska 
ma biegnąć bokieJ;Il drogi szosowej kielecko­
stopniekiej, pomiędzy właściwą szosą a 
rowem, po lewej ~tronie od roga.tki Krako­
wskiej. 

- W Siedlcach istnieje stała straż ognio­
wa miejska, złożona z 27-miu ludzi, i po­
siadająca pięć \vłasnych koni. Rok ubiegły 
dl)wiódł miest,kańcom, że straż istniejąca 
jest stanowczo liczebnie zbyt mała, aby 
mogła nieść pomo.c w razie większego po­
żarn, a pon ieważ powiększenie lic~by ~tra­
żaków zdwoiłoby wydatki, postanowiono 
przeto zorganizowac straż ogniową ochotni­
czą, na podstawie ustawy normalnej. Taki 
sam wypadek miał miejsce przed kilku 
laty w Kielcacb. . 

- Mięso '). .Syberyi. Wobec drożyzny 
mięsa, warszawski zarząd intendentury, nie­
bawem rozpoczynól próby sprowadzania mięsa 
mrożonego z Syberyi. Bydło w niektórych 
miejscowościu.chjest tam tak tauie, że nawet 
wysokie koszt~ tl"an~portu mięsa dają około 
4% oszczędności w porównaniu z cenami tutej­
szemi. Próhy dostawy mięsa syberyjskiego 
już były dokonywane przez jednego przed­
siębiorcę, dostarczającego mięsa dla nie­
których oddziałów wojskowycb. Mięso to, 
szczególniej wolowe, okazało się pod każdym 
względem dobre, z wyjątkiem mięsa wieprzo­
wego, w którem lekarze znaleźli trychiny. 

X1l9 

- W Lublinie powstała myśl llr~dzeuia 
Wytitawr przedmiotów sztuki i starożytno­
ści, z któl'cj docbód przeZlJaczono na po..: 
większeuie. funduszów lIIiejscowego . Domu. 
Zarobkowego. Komitet Wystawy rozesłał' 
du wybitniejszych mieszkańców gubemii' 
odpOWiedni kwestyjonarjusz. Wystawa '1.0-: 

stanie otwarta duia 25 maja r. 'b, i trwać 
będzie lJ tygodni. Oprócz powyższego "Ga-. 
zeta .Luuelska" zamieszcza kwes'tyjouarjusz' 
od~lzl:.lłu Wystawy rolnil'zej . lubelskiej, [10-

Ś\\,i()('ouego drobuemn przemysłowi \"lo­
ścia.uskicmu. 

Guziki. Na jeduem z ostatniclJ posiedzeń 
odeskieg', komitetu palestyńskie"'o postano-o 
WiOll1l \~'ydelcgl)wać do Warsza\~y, Często­
chowy l CJcchan(lwc<t VI' gub. łomżyńskiej p. 
Dyzcllhofa, który ma siq zapuzuać'l. falu'Y­
kacyją guzik6w z masy perłowej i rogU,.orwt. 
'I. pncllIysłclll domowym wo;:óle, gdyż ko­
sztem kumitetu odeskieg') lita być rowocl.eta 
faIJl'yka('yja tych pl'zedmiotów w Palestynie. 

\Viadomości ·ogólne. 

~ Z polecenia dcpart:aluent:u. 0'61'-. o 
lllczego zarząd okregu górniczeo-o zachodnie-
g? polecił wszystkim lekarzoni' przy k'ópal-_ 
mach węgla, zakładach met.alurooicznych i <rÓl': 
') , 'ć o o lllCZyC I prowac,zl od nowego roku ścisłą sta-

tystykę choróbna gminllycll, wśród robotników .. 
- M.illist:c.l','f'j uln kon.unih-acyi 

po:~t.~~owlło dokonać rewizyi obowiązujących 
dZISiaJ taryf kOillunikacyi podmiejskiej, w za­
~tosowaniu do biletów miesięcznych, roczriych 
l sezonowych. Bilety wedłng nowej taryfy 
wprowadzo~e będą ocl początku tegorocznego 
sezonu letmego. 

- Na sh:utek cZQstych i ~kal'g 
po(~różnych na wysokie ceny i nie)?orządki w_ 
bufe~ach .kolejowych, llacźelnik żandarme.ry~ 
kolejowej w Królestwie Polskiem, · )lp.łkowtiik 
Karn~kowski, wydal rozporządzeni1:l;' aby ofi­
~er?Wle odąziałowi odbywali' stale rewizyje bu­
tetow. kolejowych w asyst.encyi· lekarza i lh\­

czellllka stacyi. Zarządzone rewizyje' wykry­
łf wielkie nieporządki w kuchniach, za które: 
kllku dzierżawców bufetów pociągnięto do o.d­
powiec1zialllOści sądowej. 

- Dla pOg"I·un.icza. W sferach rządo­
wych w Petersburgu - jak czytamy w dzien­
nikach tamtejszych - roztrząsanJ' jest 'l)1"ojekt 
znacznego upro'szczenia przepisów, dótyczący'ch 
przechodzenia granicy przez mieszkańc4w oko-o 
licznych w interesach handlowych . Jub fami­
lijnych na kilkodniowy czas. , :1 

- "Ceres", Zatwierdzono ~wieżo usta,vę , 
pierwszego w Królestwie Towarzystwa wzajem-o 
nych ubezpicczeil oel gradobicia .,Oeres." Po­
wstanie ono za złoźeniem 100 tys. rub. z filll­
UU8ZÓW grup rolnych ogniowych Króle 'twa. na 
zastąpienie kapitału zakładowego, do- czasu 
zebrania przez Towarzystwo fUlldn zu zaso)JO­
we go własnego. Działalność To,,:;trzy twa roz­
pościera się na ~rólestwo Polski~, .ll)cz ll~ątę­
pnie za zenvolemem rządu. będZIe stOplll owo 
rozszerzaną· , 

- Ministery,j uln skarbu przesłało izJjorn 
skarbowym w Królestwie Polski~'ril proj'lkt 
zmian w sposobie pobierania podatku grunto­
wego oraz pouymnego. 

- Miuisteryj DIn skarbu wyjaśniło, 
~e kupiec który oplacił swiadectwo przemysło­
we. może za tern świadectwem sprzedawać to­
wary na targach i placach (np. w- czasie jar­
marków), jednocześnie jednak sprzedaż w skle­
pie nie może się odbywać., 

- Minist;er~'.i urn finansó",," opraco­
wało projekt nowego N'awa o przedsiębior­
stwach akcyjnych. Przedsiębiorstwa \~ Króle­
stwie Polskiem })odlegać będą przepisoill_sBe­
cyjalnym, odpowiadającym wai'unkom illlejęco­
wym. 

- W .,Zbiorzc pravv i rozporzą­
(lzeń rządovvych" wydrukowano ł'OZpO­
rządzenie o pozwoleniu towarzystwom .kredy­
towym miejskim, otwartym w jednem z·mi.~st 
gubernii wydawania pożyczek w innych mIa-
stach tejże gubernii. . 

R O Z iii Al T O'Ś C I~ 
Błonica plonico",,"R, to jost dyfteryt 

przy szkarlatynie, wobec k~órego bezsilną jest su­
rowica, bywa podobno 8zcz~śli wie leczona metod~ 



TYlJZIEN 

D-ra Heubnera, polegającą na zastrzykiwaniu an­
tiseptyków w migdały chorego dziecka. Dałby 
Bór, by doświadczenia kliniczne do szcz~śliwych 
w tej mierze doprowadziły rezultatów. 

na sprzedaż towarów skonfiskowanych, ocenionych 
na 1339 rb. 81 kop. 

OE~Y ZBÓŻ 
za korzec wagi Warszawskiej 

Zapo"W'iedzi Tołstoja. Jeden z do­
brych znajomych Tołstoja podaje w .Pet. Gaz." 
zajmojącą rozmowę ze znakomitym pisarzem, 
mianą wkrótce po jego wyzdrowieniu. Na zapyta­
nie gościa o stan zdrowia, Tołstoj odpowiedział: 
.Jak pan widzisz, poprawiłem się zupełnie po cho· 
robie. Mówię to z żalem. Dziwię się, aie i cie­
szę zarazem-rzekł po krótkiem milczeniu-ze po­
lubiłem thorobę, ów etan, który burząo dawną 
formę, przygotowuje wstąpienie w nową. Oto wprost, 
przykro mi było wrarać do zdrowia". Następnie 
Tołstoj oznajmił, że myśli, jakich doznawał w 
cborobie, gdy czekał limierei jako wyzwolenia, 
spisze, aby i innYIR lndziom pomódz do zrozllmic­
~ienia, że śmierć to tylko jeden z epizodów ży­
cia, 'które jest wiecznem. Jest to więc zapowi,'dr. 
interesnjącero dzieł". 

- 5 (18) marca w magi8tracie m. Łodzi na po· 
I(łębienie studzien miejskich: 1) na Nowym RyQku 
(obok posesyi Mejera), od snmy 945 rub. 75 kop., 
in minus. 2) na Rynku Targowym między nllpami 
Dzielną i Cegielnianą, od sumy 500 rb., in minusj 
3) na budo,wę trotnarn z płyt kamiennych przed 
kościołem Sw. Krzyza w m. Łodzi, od 8nmy 1893 
rb. 99 kop., in minulI. 

podług sprawozdań "Okólnika Ro/.-Hand/. " . 
I Łódź I Piotrków, 

Ruble i kopiejki. 
ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
" średnia 

\ \ /5.10-5.85 /5.00-5.15 

- Z Towarzystwa Zachęty Sztuk Pię­
knych. Cesarska Akademija Sztuk PiElknych 
w Petersbul'gu, postanowiwszy wziąć udział w 
8-ej mi~dzynarodowej wystawie dzieł sztuki 
w Monachium, mającej się otworzyć l czerwca 
r. b. odniosła się do Towarzystwa Zachęty 
Sztok .i>i~knych w Królestwie Polskiem z 
zapytaniem, czyby członkowie tego Towa­

Żyto wyborowe . . 
" śreclnie • . . 

Jęczmień browarny 
" na kaszę 

Owies wyborowy 
" średni.. 

Groch warzelny. 
pastewny 

}4.00-ł.35 }3.80-UU 

4.20-4.80 
3.70-4.00 

(3.20-3.80 
I 

} 

3.20-4.00 

2.75-3.1(1 

""'!"-----------'!I"' ... _~"""'!". "!"---- rzystwa nie zechcieli złożyć kolekcyi dzieł, 
Licytacyje w obrębie guberni i Piotrkowskiej. któreby na rze~zoną wystaw~ wysłane być Boeklad Zimow]J pociągów na . 

Sta(:]Ji Piot','I6'ów ~~-""~~~~ mogły. Komitet Towarzystwa, zawiadamia-
od dnia /5 (28) Października /900 r. - w rluiu 19 lutego (4 marca) IV m. Pi(.trkowie jąc O powyższem panów artystów, ma zasz­

w domu Rit"rbanf\a przy ul. Moskiewskie,i, na I czy t upraszać o nadesłanie deklal'3cyi pod 
8pr2edaz mebli i szafy oglliotrwałoj, od sumy adresem Komitetu najpóźniej do 1 marca 
128 mb' ól" d' d' ł _ 21 m3rCii ( ~ kwietnia) w 8ądzie vjazdow) m . ~. st. z w.ysz,czeg ll1en~em 1'0 zaJu Z1e 8, 

Odchodzą z Piotrkowa: 
Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 
2 m. 4 l w r. ~cy kUl'yjel'. 
4 m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
5 m. 7 w uocy osobowy 
(; m. 35 rano osobowy 

w Piotrkowill na 8przedaż ni"ruchomeści, położo- Jego rozmlarow, tytułu I ceny, oraz dokład­
nej w m. Tomaszowie: 1) przy nI. Gustawnej ~od nego adresu swojego. 
},i polic. 431 i rejestru pomiarowego 405, od sum)' Każdy artysta może deklarować dwie 12 m. 36 po pot. osobowy 

3 m. 19 p.0 poł. osobowy 
6 m. 4 po poło pospiesz. 
6 m. 2'> po poł. osobowy 
9 m. 47 wiecz. osobowy 

8 m. 2ó rano osobowy 

300 rub. któ t'ć b l . _ 21 czer~ca (4 lipca): prace, re s anowl mo~ą o razy o eJne, 
II m. 3 ra1l0 osobowy 

l m. 32 po poło pospiesz. 
6 m. 2 wiccz. pocztowy . 
7 m. ó6 wiecz. osobowy 

2) przy nI. Rynek Św. Józefa pod Ni polic. l~, akwarele, pastele, rysunkI, akwaforty, gra-
bipot. 24, od sumy 20000 rb. wiury i rzeźby, za wyłączeniem kopij i prac 

- 27 .Intego (12 "!arca) v: m. Piołrkow:ie na które były już na wystawie Towarzystwa 
Starostwie, na sprzedaz sprzętow domowych I dl'ze- , Miinchencr Kunstler Genossenschaft" i Se-
wa budnIcowego, od "urny 152 rb. 50 kop. n.) .' " 

- 26 lut~go (11 marca) w m. ŁodZI przy nL CeSSlOn". l rz~sy~kę w Jcdl1~ l drogą stro­
(!. ·ltielnianej pod NI 86, na sprzedaż ilwóch mecha' nę, upakowame 1 asekuracYJę zarząd wy­
nicznyeh warsz·~tów, od sumy 148 ~b. .. stawy mona.chijskiej bierze na siebie. 

-:- 20 llltego to ma~cn) w urzędzl? p:tn bę?Zln. Szczegółowe warunki można przejrzeć w 

do Częstochowy 
Przychodzą do Piotrkowa: 

Z Granicy i Sosnowca , Z Warszawy 

12 m. 30 w nocy osobowy 11 m. I ó w nocy osobowy 

aklPgo na rl!stauracYJę arpS1.tll pol1l:YJnego l dą-. • • , h 
dowego, od snmy 2525 rb. 49 kop., in minus. kancelat yl Towarzystwa Zac ęty. 

...... Poleca s!~pie"ws~o,'e~dny 

.~ 1-" tani Hotel 41lgielski 
w 'lJdeacie Cz~stocltowie, w IJlizkości 

- 26 lutego (II m!lroa) na KomlIrze w Hf'rbach ·~~~JV'N·V''''V·~ I dworca kolei zel:tzoej. (0-7) 
~~~~,-

o G Ł o s 
- ----

Ilłłs'tro'VVa.n~j Tom I-szy, 
zawierający clo 1,OOO-ca artykułów z polskiej: kultury, nauki, historyi, 
prawa, muzyki, pleśni, gi'Br, dowcipu, urzędów, zwyczajów, rękodzieł, 
handlu, rolnictwa, łowiectwa, kuchni sta ropoiskiej, pamiątek, ubiorów, 
uzbrojd, życia publicznego, rycerskiego, domowego i kościelnego, z 9-iu 
wieków ubiegłych wyszedł z druku. Cena tomn tego kapitalnego i bo­
gato ilnstrowanego dzieła, na welinie. "W' opra""ie ozdobn~i 
rub. a i zaliczh:ft na 'toin ostatni rub. 1, lub 
o<lrnzu za trzy tOD1.y rub. 9. - Tomy 2-g-i i 3-ci wyjdą. 
w roku 1!)01. Nabywać można w większych księg-arniach lub żądać 
lis townie w Redakcyi Encyklopedyi Staropolskiej (W arsza "W'a, 
ul. ChD1.ielna .;ł.i 59), wysyłki za zaliczką. pocztową. t. j. zapłatą 
przy odbiorze książki. Cena egzemplarzy pozostałych w małej liczbie l 
od prenumeraty, po wyjściu dzieła podwy7.szoną. będzi e. (0-1) 

------.... ,I ... ----~:J O 'd P l' \ -- -- -- -- -- -- -- -- gro 01110 oglczny 

> PO~::pb~dyza~az O-ra ~~R~L~ ~AW~or W cl~stoc~owie 
ł ., Dl odznaczony pIerwszą nagrodą 
ł do ~arządu me.lIcznym. domem na powszechnej Wystawie ParyzkieJ 
• rodzlllllym w PIOtrkOWIe. \Vy- .1900 r. sprzedaje ładne dl'ze~ka. 
) mllgane po,,!"ażne reko- 4 o""oco~e w koronach po 30 i 50 k. 
~ ~en<1acy.J ~ pod .wzg;I~dem róże szczepione w 100-tu oclmianach 
4- me!loszlakowaneJ UCZCIWOSCI, 0- ~ po 2U k. Katalogi na żadanie. 
~. raz umiejętności zarządem domu li _' 
~' zajęcia ~ię bielizną i pokierowa- ~ (W. B. O. 1109) (1-1) 
• nia służącą. Wiadomość w Re- • 
• dakcyi. (0-2) • 

4 -- - -__.__. I~.!l - --~, .-
DRENOW ANIE. 

Do wykonywania racyjonalnego dre­
-------------- nowaniaI poprzeczneg'o) oraz urządzania 

melijoracyi łąk, niemniej wykonywania 
,,!szelkich planów i pomiarów, poleca. 
SIę, przy obliczaniu naj tańszych cen, i 
gwarantuje W. Velh:el ~X~I~~ATOR (10-2) inżynier kult. 

Środek pl'Ileoiwko wilgoci w murach i Gniezno (Księstwo Poznailskie). 

grzybkowi dr~ewnemu, używany przy Zatwierdzone przez JW. 1tIinistra 
budowie jako prezerwatywa; U8uwa Spraw Wewnętrznych i kaucyjonowane 
on stanowczo wiIgo6 z mnrów, działa pod firmą. 
rudykanie przeciwko grzybkowi - W .. 'II 

drzewnemu; nadaje drzewu trwałość." arSZaWSklO BlllrO O[łoszon 
W:iadomość bliższa w ~klepie .Zorza", Otwarte w Warszawie przy ul. Wierz­
ulIca BykoW8kr. dom Swierszcll&. bowej ]I! 8, wprost Niecałej. - Telefo-

(2-1) ilU 11il 416.-Kantor otwarty od 9 rano 
d9 10 wieczór. 

z E N I A-
ZA.RZĄ.D 

Słada Borowieńskiego niniejszem zawiadamia, 
że w bieżącej kampanii hodowlanej pokrywać będą w Borownie 
następujące ogiery: _ 
1) Patrlarche (S. B. F. V. XII p. 552) gniady urodzony we 

Francyi po Vignemale s. DoIlar'a i Pascnle po Fitz Gladiatol 
klacze tylko pełnej krwi po rb. 250. 

Patriarche z powodzeniem biegał na torach fl'ancuzkicb 
wygrał nagród na llumę 115,250 franków. 
2) (Jrme .. on (S. B. F. V. XII p. 396) kasztanowaty urodzony 

we Francyi w 1896 roku po Stuart s. Le Destrier i Kor­
rigane po Le Destrier w 1899 r. Ormesson w Krakowskiem 
Derby zajął drugie. miejsce za og. Pel'. Bntters s. Gaga. 

klacze pełnej krwi po rb. 100. 
klacze pół krwi po rb. 50. 

3) Claif''lJwnt ciemno.kasztanowaty urodzony w 1887 I'oku po 
Kordyanie iMagicie (127/m krwi) . 

klacze pół krwi po rb. 15. 
4) Don Juan ciemno-szpakowaty arab urodzony w 1889 l'. 

w Rządowem Strzeleckiem stadzie po Druidzie i Bezpiecznej 
klacze pół krwi po rb. 10. 

5) Bernard importowany oryginalny perszeron 
klacze pół krwi po l·b. 15 . 

Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rb. źre­
bnej lub ze źrebięciem dziennie i po rub. 10 (od 2 piel'wszych 
ogierów) i za pomieszczenie każdej klaczy. 

Deklaracyje bezpośreduio należy nadsyłać pod adresem: 
Zarząd Dóbr Borowno, przez Kłomnice. (4-2) 

ZARZ..Ą;D DÓBR _ 
Grzymalina Wola przez Kamińsk (gub. piotrkowskiej) 
zawiadamia, że w bieżącej kampanii hodowlanej stanowić bedą 
następujące ogiery: 4 

l) .iJLackbctla ciemno·gniady urodzony w 1895 roku po Ruler 
s. bonomy i Scotilla po Highlander. 

klacze pół krwi po rb. 15. 
Mackbeth z powodzeniem biegał na torach Cesarstwa i 

Królestwa Polskiego; ogółem wygrał nagród na sumę rb. 12,186. 
2) Teheran siwy urodzony w 1890 r. 110 Tryton z kl. ł krwi. 

klacze pół krwi po rb. 10. 
3) Per.zeron gniady urodzony w lH95-po rb. 5 od klaczy 

Utrzymanie klaczy po 80 kopiejek jałowej i po 1 rb. żre 
bnej lub ze źrebięciem dziennie. 

Deklaracyje bezpośrednio należy nadsyłać pod adresem 
Zarządu Dóbr. (4-2) 



6 'l'YDZIEN Xl) 9 

w mieście gubernijalnem PIOTRKOWIE 

na I(onie, Inwentarz, Narzędzia R,olnje~e, Po­
\\7 OZ y, Bryczki, Uprząz i t. p. 

f o poe . . dnl'u 26 Lutego 1901 t' POll1·ed7,iał(~I:. Z ZllIe SH~ W II Marca r.,. J. w ~ • 

Dozw. przez Urząd lek81'ski zupełnie 

nieszkodJiwy 

odświeża skórę i nadaje j ej miękość 
delikatno: ć i puszys tość. 

Żądać wszędzie w hlaszanem opa­
kowaniu z podpisem H. LACHS. 
Pudełko po kop. 15, 30, 5Q, 75, i 100. 

Sk'ad w Warszawie Solna Nq 9. 

__________ -=~--------------~----------------------~-------------------~(3~-~3J--~------------______ (8-4~7) 

O g ł O S Z e n i e. 
~ 

Jedyna \\' cttl,lIści P" r olsk u ukollCzon:t 
PODRĘCZNA 

~Jr~~c~ja ~~I~i 1~lamj War~law,-Wi~u~~~~i~j 
n~niejszet? podaje .do wiadomości, iż l1<L uworcach stacyj Skier­
mewlce l Sosnowiec kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 
otwtl'l·te zONttl,ją z dniel"" ''I lutego 1'. b. specyjal­
ne pomieszczenia~ dla cl.asowego pI'zechowywania ręcz­
nych pasażerskich pakunków. 

Mając liS w:-"ględzie w danym wypadku wyłączuie tylko 
wygodę pasażerów, kolej źelaz3a odstępuje lIa ten cel li tylko 
pomieszczenia, lecz za uszkt)dtenie lub też zaginięcie złożonych 
rzeczy, żadnej odpowiedzialności f.louosić nie uędzie. 

Odpowielhialnym w tym razie becbio Warszawski Związek 
Giełdowy, któremu powierzouo zawi:~dylVauje pomieszczeniami, 
o jakich mowa, oraz pieczę nad prlecbowyw <\nemi rzeczami. 

Pl'Zyjmowanie i przechowywanie rzecly odbywać się bę­
dzie według przepisów, zamieszcZilllyeh w okólniku Miuiste­
ryjum Komunikacyi '/. dnin. 24 i 25 Sierpuia 1898 r. za 1Il! 14971, 
opublikowanym w ,N'g 983 Zbioru Taryf dróg żelaznych rosyj-
skich. (3 - 3) 

WINO SAINT RAPHAEL 
rekomenduje się jako toniczne, wzmacniające i 

pomagające trawieniu. 

Broszura d -ra de Barre 
o ~rinic Sc. Raphael 

pożywnym, wzmacniającym 
leczniczym środku 

wysyła się na żądanie. 

Smak jego jest wyśmienity. 
Konserwuje się sposobem Pasteura. 

COMP~~Nlt O~ ~IN Ot ~Aln-RAPHAn ~AltN~t (Ororne) fR~N~t. 
(10-2) 

OGŁOSZENIE, (3-3) 

Kolej Warszawsko-Wiedeńska 
podaje do wiadomośei, że na staL:yi 'Sosnovviec w 
dniu 1 (14) czerwca 1901 r. o godz. 11 ranf) odbedzie sie 
~przedaż przez licytacyję publiczną 
llleodebrHlIycb przez odbiorców na tejże staeyi 750 pu­
dów mainIch, z fracbtu za ;N; 1095 Bil'ucz-Sosnowiec, wy· 
słanych prze7. Miraiła na okHzicie1a duplikatu frachtu. 

E N C f K L O P ~~ D f ,t P O \V S Z E C II N A 
IV sześciu tom,p'h 

~-yszła ,juź z <ll'ul.:u. i obejlnuje: 
Tom I A-C stron 612. T. II D-F str. 6a2.·T. III G~I str. 460. T. IV K-M 

str. 703. T. V N-R str. 566. T. VI S-Z str. 736. 
Razem stron 3,709, każda o podwójnej szpalcie. 

Podaje wszystkie nazwy geograficzne, etnogTaficzne, biografij e osobistości hi­
storycznych, uczonych, literatów, artystów, muzyków, z dokładną hiblijografiją 
ich dzieł i utworów ... termina nauk filozoficznych, przyrodniczych, history­
cznych, estetycznycn, stosowalnych, ohjaśnienia wyrazów obcych, przysłów 

łacińskich i innych, etc., etc .. etc. 

Komplet z 6 tomów kosztuje 7 rh. 50 kop., na przesyłkę :2 rb. 50 kop. Każdy 
tom od I-V włącznie w sprzedaży oclclzielnie rb. :2. tom VI ocldzielnie rb. 3 

~a przesyłkę pOtztową dołączyć trzeba 40 kop. od tomu . 
.ADRES: Reclakcyja Przegl~clu Tygodniowego. Czysta 4. (6-4 

r.lr--"'I _______ !::"'::I--------------...-- r.I L!.I:i c..:i c:.:::i c::.::i ~ i::..:3 c:.:::i c.::::; ;- ..., ;--; c:..:i c:.&.:.I 

m 
Zakłady Drukarsko -Litograficzne !!I 

I
Ste~~nia s. P A Ń S KlE G O ,y )1urto:;~~e~aIiCZ~! L, 

I.ITROLIG.!I.TORl1I!. (dawniej E. PANSKI) .' . j" 
. I . Skład PapIeru 

~~~kopert W PIOTRKOWIE. ~~~!~n1lBnnYG~ 
Przyjmują wszelkie roboty w zakres tychże wchodzące. 

Posiad<lją Ila składziu Książki i Druki dla 1'. I' lte.i<'ntow, :::lędziów sleltcz., 
Sęilz . gmillnych, JeomdJ'ólV, \YO,lt<iw, wszt'll;j" k~iążrd, sy~natlll'y, 
ob'\'oluty, kartki dla p.p. Aprukal·!.)" , 01·,11, Druki, Książki f~bryczne, 

n Książeczki obrachunkowe robotnicze lila Falll'y l< i Zakł. gOI'll.-pl·zemysł. 
__ Ceny nizkie __ .,... J.dres dla depesz i lIst6w: S. Pański .... 

r;'I::I r::::-::I C'::! c::::! !:':::::! :... ...! C':l c: ,.: 5 ....; t:::":! c:::I C'r:"I L::.I r...--I -----.. r...--Ia...-.I r...--I a...-.I '----I ....... ___ r...--I L:.I 

Dominium BedOl/l Ta.ni::; d.::> sprzed. 'lnie. 

( .\ l .. t'''' l D l Ł' l należace (lo gminy ~zczyn, a położone 
~O?z. Anc l'zeJ ow:; .. (u·. ze . J' a )1'.- (lf z- • na \Yielkie . 'V si 

klej) ma na spl'zedaz l)l'ze~zło 1000 kop. J 
• DWA DOlUKI Narybku Karpi z pięciulfIu m.ieszkaniami, oraz 4 obórki, 

2 kOlllórki i 1650 lokdw placu. Wszy­
Zgłoszenia uprasza się adresować stko w dohrym stanie. Procent wyno­

na miejsce. (3--3) si netto 12 '~. 'Wia(lollloś6 u .Franciszka 
BIUR O NA UCZ:YCIELSKIE Ry~zko~~kieg? (10m p. Karlińskiego, 

• 2-gle pIętro, i':ltary Rynek. (:2-1) 

Al KARPINSKlEJ . 
W Warszawie, Szpitalna 1f!! 3. T orłu 24 morgi 

Poleca: nauczycielki, hony, oficyjalistki , 
Sprowarlza cuclzoziemk.i. (52-13) do sprzedanIa 
Fabryka octu spIrytusowego w majątku Grabina Wola od st. Bahy 

J. GOLDFREIDA 8 WiOl;~t szosą; w bal'dz,o .d~brym g~tun-
P

· t k . d W' P k" ku. '" laclomosć li własclclela. l",-l) 
w 10 rOWie, om -ej opows lej 
Poleca wyroby ~woje, jako hez szko- Iii;, lT łI . • 2 000' .. ' 

clliwych przymieszek fabrykowa.ne, czy- ~""..:I.'Q""", ceutll,Ll ow. 
ste a nie drogie. (52-I, ·OGLEn. czystej krl'li gniady 

Do dzisiejszego llllmel'U dołącza ijię 
arkusz 10 powieści p, t. 

"T A J E M N I C A~ 

z 1888 \'. ~e świauectwami, uo 
sprzedania. ~v dobrach Cielętniki. 
Ost. poc1.ta S-ta Anna. (~-2) 

Redaktąl"l wydu'YCll. Mirosław Dobrzański. 

lloauOJlCBO UeHaYPOlo. W druk:lrni S. Pańskiego w Piotl'kowi <I> 
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kałem z dnia ua dzięń, . nie czując się n ą siła ch do 
znies :enia takiego ciosu. . , 

(łl'a.I;lt otaązał muie najcwlszą troskliwoś cią, był 
mi bratem i przyjacielem, a jeduak słowo uaJziei uie 
wyszło mu z ust!.., Współczucie jest wi elkiem dobrem, 
lecz ja potrzebow,ałem nauzi.ei! 

Zbliżał się tym~zasem dzień, w którYlłI, podług 

moich ohliczen , Viala miała odpłynąć. Zdenerwowanie 
moje wzrastało z każdą chwilą; uie mogłem sypiać. 

. -- Kiedy ona wsiądzie na okręt? - zapy tałem 

rą.i .lliespodziauie: 
Poj ntrze. 

_ . Ską-I? .. _ . 
. . - Z Hawru." : 

Za dwadzieścia ośm godzin wyjedzie zatem z 
Anglii?. za dwadzieścia" ośrn godzin dowiem się, dla­
czego mnie porzuciła. 

- Eustachy - n;ekłcmt- zanim się dowiem tego 
co jest dotąd niepujętą dla mnie tajemnicą, chciał­

bym zahezbieczyć jej byt. Viola jest moją żoną; i 
cokolwiek zrobiła powinienem zapewn:ć jej spokojną 
przyszłość. 

- . Masz słuszność-odparł Grant. . 
- Choć więe ze mną jutro do mojego adwokąta. 
Eustachy przystał chętnie, II. ja niezwłocznie za­

brałem się do spisania podziału majątku,. 
Ohcąc dać Violi dowód, że ufam jej (koch-am ją 

jak dawniej, zapisałem jej t~ samą sumę, jaką za­
mierzałem zapisać w owym fatalnnym dniu jej uciecz.ft 
.ki. Powiedziałem ' to 'Eus'tachemu i zdziwiłem . się; 

"'ap41llJd 991zpa!,M nalll!M.od uo 
!,\w9fn.d.~lsod 91~ '9ęOIlZBUłs '8W 00 - m9soł~ wAn~u41 
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111:ą1,o.t "'iłqOl z als m9ł'BlflOds n{BAWn 9!U'818 mllluf 
M 'far 1,P9!MOd '9!III1MOdalBod apl"ll p,m 'o~az8f91u 

-ZStl.llS. 9Aq G~om Gl" I>!" 9~ 'fGf zpG!Mod 'łmo~ i:I[om 
8łlZl>ql>A10P lS9r ! OlfS!MZUIl 9fom !BOn '8.19111 'alI>9!q 
~olf [91 1,pa!,Mod -- m9łlf9ZJ - r9f zpa!41od -
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d,ził jakieś postacie z powozu, poczem odesłano ko-
nie do stajni, . 

Wsiadłem na koń i pokłusowałem ku domowi, 
na spotkanie losu. Pewny byłem, że przyjechała,. Viola, 
te Grant wiedział o jej przejeżdzie i dla tego wysłał 
mnie z domu. O jakie sto kroków przed mies~kanjem 
ujrzałem siedzącą na kamieniu postać kobiecą . .serce 
mi bilo mocno, zatrzymałem się; choć ubl'ana była 
niezw.ykle, poznałbym ją w tłumie tysiąca ludzi. 

Po dwuletniem niewidzeniu ujrzałem Viołę. Ubra­
ną była czarno; ona, która nienawidziła ciemuych ko­
lorów. Z rękowa złożonemi na kolanach, z głową po­
{lbyloną, siedziała zadumana i patrzyła na morze, zda­
jąc si~ nic słyszęć i nie widzieć nic wokoło siebie. 

Podszedłem cichutko... stałem już przy niej ... 
Jak teraz postąpić? ... obrzucić ją wymówkami? chło­
dno prosić o wytłumaczenie? żądać od niej wypełnie­
nia podjętych obowiązków? Nie! chciałem rzucić się 
jej do nóg, uchwycić wJramionil, pocałunkami zatrzeć 
wspomnienia przeszłości. 

Za sekundę byłbym to uczynił, gdy naraz Z" ró­
ciła główkę i z ok1'Zykiem boleści i przerażenia za­
częła biedz ku domowi. Puściłem się za nią. 

- Violo! moj a żonol-wolałem-dla czego uciekas~ 
pł'zedcmną ? 

Pochwyciłem ją za ręce. 

'- Ol po.wiedz llajdroższa, wyzllaj wszystko .... 
prtebaczam ci z góry! - prosiłem, 

Patt'zyła IJa mnie wzrokiem pełnym przestrachu. 
- Puść mniel ' olała z przerażeniem - bo 

umrę! 

Tajemnica. 10 
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Ol nigdy; musisz mi wyznać wszystko! Co­
to znaczy?. co ja mam myśleć o tobie? ... 

Zaśmiała się dziko. 
- Co masz myśleć? mylil, że Jestem fałszywa,.. 

że kocham innego, że ciebie nienawidzę!.. lecz puść 
mnie! Jnlijanie, pozwól mi odejść! 

. - Nigdy! - zawołałem i, otaczając ramieniem 
jej kibić, okrywałem twarz namiętnewi pocałunkami. 

Nagle; gwałtownym ruchem wyrwała się z mych 
ramion i pobiegła ku domowi. W pierwszej cbwili 
chciałem biedz za nią; powstl'zymałem się jednak. 

Co znaczyć mogło jej postępowanie?... coż ja 
zł'obiłem. że ona z takim wstl'ętem odwraca się ode­
mnie? Przycbudzę do uiej z miłością, chcę zopomnieć: 
o przeszłości, a ona? ... ona .. , Nie, mężczyzna długo­

może kochać ślepo i namiętnie, lecz są pewne grani­
ce tegn zaparcia i upokol'zeuia się. 

Zwróciłem się k II mieszkaniu Granta, lecz nie 
w celu ścigania jej, chciałem tylko tlię widzieć z. 
Eustachym. Znalazłem go w hawialni, siedzącego ze 
starszą damą, w ubl'auiu siostry miłoserdzia. Na mój 
\vidok zerwał się na równe nogi. 

- Ty tutaj Julijallie? - wykrzyknął. 

- Tak, nie pojechałem do Lorieut! 
- Daruj, pOWI'ÓC~ za chwilę - wyrzekł po~piesz-

uie, zwracając ku drzwióm.-Ta pani jest moją sio8trą~ 
-Spóżuiłeś się Eustachy-przemówiłem cbłodn() 

nie zapobiegniesz spatkaniu, któl'e już miałQ miejsce. 
- Biedne stworzenie! - ~awółał - poczem zwra­

cając si~ do siostry, p.owiedział jej, aby poszła do­
Violi. Zostaliśmy sarni. 
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mnie, widziałem, jak bezwiednie 'Wyciągnęła ku mnie 
ręce i po chwili znikła mi z oczu. Z nadludzką si­
łą wstl'zymując się od ścigania jej, 8kierowałem kro­
ki w inną stron~. 

' Póżno w nocy, znużony i zrozpaczony, wróciłem 
do domu. Grant z niepokojem, oozekiwał na mnie, 
Usiadłem przy nim i wybnohnąłem głośnym płaczem . 
Zdarzenia dnia nbiegłego złamały mnie całkowicie, 
byłem bliski samobójstwa. 

- Więc niema żadnej nadziei! - zawołałem, 

- Mój biedny przyjacielu! okrucieństwem było-
by oszukiwać ci~ ... nie niema nadziei ..... 

- O, uchodźmy ztąd - krzyknąłem. - Jedż ze 
mną do Anglii, do Londynu, bo tutaj oszaleję, w prze­
pa8ć się rzucę z rozpaczy! 

Na8tępnego dnia wyjechaliśmy do An~lii. 

ROZDZIAŁ XII. 

"To było snem tylko, zapomnijmy o nim". 

Pomimo ciekawości, nie nalegałem tel'az na Eu­
stachcgo, aby mi wyznał prawdę. Solenne jego za­
pewnienia, że uieml\ nadziei dla mnie, u.pór Violi i jej 
rozlJacl, napełniały mnie strllchem, Wid~iałem ciągle 

przerażoną twarzyczkę mej żony; a ostatnie jej słowa: 
" Bądż zdrów, Julijauie" dotychczas brzmiały mi w 
uszach! Czułem teraz, że i ona kocha mnie je8zcze, 
a mimo to 'rozłączeni być musimy ua zawsze. O! ba­
łem się tera:! u8łY8zeć tę straszliwą pmwdę i zwIe-
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